
Ascetoholix, Nie gap si
Ref.: Powiedź po co się lampiszNie gap sięPowiedź po co obcinaszNie gap się x4[Kris]To jest jak poker, obrzucasz mnie wzrokiemSpojrzenie głębokie, na twarzy pełen jokerChyba mam tą kartę, którą chciała byś miećChcesz to weźTylko zamiast patrzeć powiedź mi choć cześćJa nie gryzęChyba, że dasz mi na to wizęJak widze chcesz przekroczyć tą graniceI to ze mną czujesz się pewnąTo podejdź bliżej, a marzenia się spełnią[Doniu]TeOeLIU na chodniku co dzień pełnym trikówMierzymy się od A do ZWymiana spojrzeń to jak tenisowy setEj grasz bo czuje twój wzrokMoże zrobisz w końcu pierwszy krokDziewcze zabierz się za polowanieSkończ z tym naiwnym obcinaniemRef.[Doniu]Dziesiątki ciał, wieczór klubNa parkiecie trąbik dalej jak lódZimna Mona LisaWylał bym na nią tekile, potem zlizałW rozmowie jednak jak na dłoniJej facet w domu i ostre rogiNie, nie, nie gap się już więcejWole takie co mają wolne ręce[Liber]Co z tego, może jesteś fajnaPatrzysz na mnie jak na FrankensteinaMoja 626 możesz do niej wleźćCi pokaże jaka piękna jest wieśCo, nie chcesz?Znam fajny ciemny zaułekPewnie nie chcesz jeździć autem bez półekTak czułem, że nic nie będzie z tegoObróć się w drugą stronę, życzę ci najlepszegoRef.[Kris]W małym mieście kwiaty kany kwitnąJa raz do roku jak widmo pojawiam się za wydmąZa chwilę z ekipą stąd zniknęMoja banda odwiedzi twoją impreZa nami idzie skandal jak za Larym FlintemPatrzysz na nas jak rasiści na Kunta KintePo co, pozwól nam wejść i nie pytaj dokądBędzie spoko tylko ręką zasłoń oko[Liber]Tłumy się tłoczą na chodnikach w ObornikachW pogodę uroczą te ulice już mnie niczym nie zaskocząNie jestem uczniem, gęby słyszę darcie huczneWpadłem na jakąś alkoholową ucztęNie patrz się menelu bo będziesz miał nauczkęZa to, że obcinasz, przeginasz tej na pinachPrężysz się jak Popeye, który wpieprzył szpinakJuż nie będziesz się zaczynałPo dwóch ciosach zginałRef. (2x)
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